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W iadom ości krajo n r.

— K R A K Ó W ,  —

Nadesłany wiers7yk na cześć zacnego Oby
watela tutejszego, którego gorliwemu poświę
ceniu się osobistemu, z nieszczędzenicm w łasnego 
nawet majątku, winna jest  stolica nasza upię- 
knienie swe, corocznie wzrastające; — w  rę- 
czony Mu podczas obiadu w  dzień Imienin 4 
maja uroczyście przez przyjaciół obcho
dzonych, umieszcza się dosłownie, jak następuje:

D O  SO L E N IZ A N T A  dnia 4  M A JA
TRZY OBIEDZ1E.

G dy przychodzi rp iln ie  zdrowie 
Takiego obywatela 
Pozwólcie zacni Panowie 
M yśli co sama w ystrzela

K to  upięknit sta ry  K raków  
Kto go . nową szatę odział 
T en  zasłużył u ltodaków  
Dy Ich  serea zyskał w podział

A gdy wiele lat upłynie 
Jfow iększą wdzięczność potom ną 
In .ie  Jcgu  nie zaginie 
S tare  j o  drzew a przypom ną

J e s t  to  śpiewak między nami 
Co prześcignął Lackie wieszeze 
Między twemi papier . w  
Tw oje Im ię schował jesscae  -

Pendzłem  okolic K rakow a 
M alojąc wdzięki miejscowe 
W nukom  twe Im ic przechowa 
A  san. zyska wieńce nowe

Nas gdy t .le o t  m niej zaszczyca 
I  myśl gdy nie tak  swobodna 
Pożegnajmy dziś Prysznica 
A  spełnijmy kielich do dna.

T a za  ważniejszych artykułów żywności na 
Tiuctiąc Maj 1839 r .

Mięsa w o ło w eg o , zc spaźnego by
dła funt   gr.  8

— tegoi  z drobniejszego bydła . — 6
Cielęciny pięknej funt . . .  —  7 
Skopowiny pięknej funt . . . —  —■
•Słoniny świeżej funt  —  13
Wieprzowiny ze sk ór ką  i słoniną —  8

— tejże bez skóry . . . .  — 7

Bułka  lup rożek c pssennej męki przedniej 
za grosz i ma wa&yt łutów 6.

C hleba prądnickiego bochen za złoty 1 
puwimeu v ifcyć funtów 12 łutów 18 a za 
kbkdy funt chleba przewalający  n.a być 
płacono po gr.  2^.
Mąki  pssennej przudoiej miar .  

k a ........................................  zł.  1 gr.  10
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Mąki iy tne j  przedniej . . — ,, — 20 
Soli fant płaci się po groszy — „  —• 6

Piwa marcowego garniec , . gr. 10
dubeltowego . . . . . . .  — 9
f l i s z o w e g o  .   —  5

Świec rurkowych funt . . . .  gr.  27
— ciągnionych z knotami z ba

wełny .........................................— 25
Mv<11 a dob i-ego taflowego funt . — 22

Każdy handlujący artykułami niniejszą 
T a x ą  uhjętemi, powinien nneć szale i wagi, - 
lub miary sprawiedl iwe,  i stępieni miasta o- 
patrzoue;  a przekraczający przecuv. po w y ż 
szym przepisom, nietylko konfiskatą,  ale 
nadto karami policyjnemi skarconym zostanie.

W iadom ości zagraniczne.

— W arszaw a  4 Maja. —
“ W  święto imienin Najjaśniejszej naszej 

Cesarzowej Królowej ,  wczoraj o godzinie 0 
odbywało się nabożeństwo we wszystkich ko
ściołach Warszawy; urzędnicy władz wszel
kich i obywate le, znajdowali się w kościele 
Ś. Krzyża ,  gdzie celehrował J W .  J X .  Chmie
lewski adiunii. Ar. War. ;  a po mszy ś. na
stąpiło l e  Deu/n i modły, aby Wszechmocny 
wiecznie błogosławił naszemu miłościwemu 
monarsze i Całej jego najjaśniejszej Kodzinie. 
Uczniowie gimnazyum War.  w kościele 1*1*. 
W iz y te k ,  śpiewali mszą Józ.  Stefaniego i 
pod jegoż dyrekcyą. Po skończonej mszy, 
Ciż Uczniowie łącznie z uczniami z królew
skiej ulicy, wykonali hymn .Boże Cara chroń.* 
Uczn.  zulicy Nowy-świat w kościele ś. Alex. 
wykonali  tuszą na 3 glosy kompozycyi J .  S te 
faniego,  Te D eun  tegoż. Główne pokoje 
pałacu kommissyi rządowej  zpraw wewnętrz.  
duchów, i oświe. publ. były napełnione zna- 
komitetni osobami duchownemi , Wojskowemi 
i eywilnemi,  składającemi powinszowania J W. 
jeu. odjutantowi Szypow p. o. wojennego g u 
berna tora,  poczem w katedralnej  c e r k w i . W .  
Tró jcy  w obec  tychże,  odbył uroczyste nabo
żeństwo n aj prze w. biskup Antoni. W  czasie 
hymnu dziękczynienia,  101 kroć działa cyta- 
delli wydały salwę. J W .  jenerał  - adjutant 
Szypow W pałacu Brylowskini dat świetny 
obiad , W czasie którego z zapałem spełnio
no za zdrowie i \ \ .  Państwa,  a 2 chóry mu.  
#yki wojennej  brzmiały wykony.vając wybo.

rowe dzieła. T a  muzyka następnie bawi ła  
słuchaczów zebranych w Saskim ogrodzie 
rozjaśniającym s<ę świeżą zielonością. Brz-  
płatne v.idowisko w wielkim teatrze zakoń- 
c r j ła  knnta ta , kotnpozycyi K. Kurpińskiego, 
żniwni on ii pica radość,  a wykonana przez d w a  
chóry złożone z artystów opery i 3 orkiestry. 
Widok cyfry nion.irth.ni otoczonej 'mnóstwem 

j  «-ni u szew j ą  wieńczących, wzniecił odgłosy 
całej publiczności wielokrotnie wznawiane. P o 
wszechne oświetlenie domów rządowych i o- 
bywnteiskich, zakończyło tan dzień uroczysty.

— Dnia 5 Maja. —
Wczoraj  upłynął r o k ,  j ak  N1.. Cesarz i

Król Pan nasz miłości wy, raczył zsw e js zczo -  
drobl .wnś. .  zatwierdzić postanowienie nada
jące  emeryturę mtystoiu teatrów Warszaw
skich. UdaroWani tą laską,  obchodzili r o 
cznicę jej otrzymania,  z wynurzeniem n a j 
czulszej i dozgonnej wdzięczności. Dy i ek» 
cyn teat .ow i artyści znajdowali się w ko
ściele X X .  Rpformatćw na mszy ś. solennej, 
W cZiisie której  wykonano kompozycye mu
zyczne kościelne K- Kurpińskiego i J.  Ste
faniego,  a zakończono hymnem .Boże  Cesa- 
rza Zachowaj. ,  z połączeniem modlow d o  
Przedwiecznego o jak najdłuższe pilnowanie 
i spełnienie wszelkich życzeń dobrotliwego 
monarchy. Następnie w bibliotece teutru , 
pod wizerunkiem N. Pana  w ozdobnej Szka
tule zł-żono powyższe postanowienie,

— Z  W i l n a .  —
Dnia 30 marca b. r .  przedstawioną była 

pierwszy raz na tutejszej scenie inelodruma 
w 8niiu odsłonach,  z no wą muzyką Wiktora 
Każyńskiegn,  pod tytułem Podziemny wycho- 
tauniec. Dzieło to duść słabe co do prowa
dzenia rzeczy, a do tego nie zupełnie dobrze 
umiane,  nigdy podobać się nie mogło,  gdy
by nie było utrzymanew grą  naturalną i na i 
wną Panny Antoniny F iszer;  (*) a szczegól 
nie t rafną,  malującą  dobitnie każde nawet 
tajemne uczucie serca,  charakterynyczną mu
zyką naszegt  młodego kompozytora.  Znana  
już  tutejszej publiczności praoe dramatyczne 
tego artysty, n mianowicie muzyka iimlodra- 
my , Św itezianka, Izora , Granowski, L u d 
mił la , Sierota io ln ierz;  orni  ope re tek : W ilk 
na pobicie  v Antoni i  A ntosia , Szczególniej, 
sze spotkanie, i wiele przyiem innych kom-  
pozycyj na orkies trze ,  odznaczających się pię
knym rozkładem instrumentów, zawsze j a k  
najchlubniejsze zyskiwały przyjęcie,  lecz ża 
dna z wyż wymienionych m uz yk ,  nici uczy*
( ' )  Panna Fiszer j e s t  wychowanką teatru K r a k o w s k i e g o .
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niła takiego wrażenia na umj śle ituchaczów, 
j a k  ta ostatnia praca. jego. W tej kompozy
c j i  pokazał  P. Bażyński nie małą znajomość 
serca ludzkiego. Po.ukończonem widowisku, 
licznie zgromadzeń, słuchacze,  jednogłośnie 
przywol-i i  kompozytora,  oświadczając mu 
przez głośne okrzyki i oklaski swoje zupeł< 
ne zadowolenie. Również i Pannę A. F!szer 
zaszczycono przywołaniem. Młoda ta ar tyst 
ki., wiizysikie role naiwne wybornie przed
stawia i czyni nadal z postępem dopiero r o z 
wijającego się talentu miłe nadzieje

— Londyn 23 Kwietnia. —
Królewsko pruski poseł baron von Biillow 

odjechał  onegdaj przez Rotterdam do Be r l i 
na. Poseł francuzki j enem!  Sebastiani h ra 
bia Soniit  Pi lsach ,  pełnomocnik nustryacki 
przy konferencji  i p. Dedel peset hollenderski 
m a ją  zamiar ju tro powrócić do swoich miejsc 
rodzinnych; wczoraj już  byli na posłuchaniu 
pożegnalnein u królowćj.

TtJ»es zawiera doniesienia z Kalkuty do 
14 a. z Botnbay do 26 lutego, które uzupeł 
niają w niektórych punktach doniesienia z i 
warte w dziennikach minister palnych ■ tych 
zainych dat. Gazeta wychodząca w Delhi z 
dnia 13 lutego utrzymuje,  że korpus wojska 
Szacha Sudszy, przeszedł przez [ndut i obe
cnie stoi obosem pod Scłnkarpur.  Ostatnie 
doszła do Anglii doniesienia o przyjaznem 
usposobieniu emirów Sindu i wzięciu Heide- 
rabad,  nie były jeszcze w dniu 24 stycznia 
Wiadomeiiti armii Indu. Ptzeciwuie obawia
no się że wojska Sir Jonna Kea.i znajdą pod 
Heideiabad żywy opór ze strony Sindczyków 
i dla tego korpus armii Indu poj  do wód z
twem jenerała majora Sir Willoughby Got- 
ton, otrzymał rozkaz pospieszenia tej armii 
w pomoc. Sir Alexnnder  Burries, znajdował 
się przy przedniej straży,  a naczelny 
wódz Sir Henry Fane w Nursich. Sądzono 
że znajdujący się w Schirkurpur,  korpus, za
trzyma się lam przez czas niejaki; o czyn
nych nperacyach niebyło wcale mowy. Lord 
Auckland znajdował się 12 lutego w Delh , 
te raportu donoszą także o śmierci j enerała 
-Aliard, która nastąpiła w dniu 23 stycznia 
W Pesohnwa.

M orm ng Poit mówi,  i  a nigdy zapewne 
&aden traktat  lepiej nie byl zabezpiectanynt 
jak  ten który w piątek został przez reprezen
tantów pięciu mocarstw podpisany: Każdy
* pięciu członków konferencyi podpisał przy- 
naJmnićj 216 razy swoje nazwisko, niektórzy 
nawet wiccćj, i liczba wszystkich podpisów

licząc w to hollenderskiego i belgijskiego 
reprezentanta,  wynosi J o  3000; więcej niż 
1200 pieczęci wyciśnięto, a 30 niższych cztou- 
ków rozmaitych p o s l s t w  miało dość pracy 
przy expedyowaniu roztnajtych korrespouden- 
cyj.  »Zapewne, dodaje wspomniany dzien
nik, t raktat  ten nie byłby dotychczas podpi 
sanym gdyby nie uczyniono tak gwałtownej 
remonslracyi  przeciw żądanej  jeszcze przez 
pełnomocników belgijskich dalszej zwłoce. 
W Sobotę przybył jeszcze jaden belgijski 
goniec do Calais, i ofiarował znaczną sum
mę za przewiezienie się do Duwru ,  wiózł 
bowiem depeszę,  klórćj treść spowodowała
by zepewne żądaną  zwlokę,  gdyby traktat  
r.ie został pierwej pudpisany.

Rozmaitości.

E g ip t i Jlehmed A l i .
Podróżny amerykański  Stephena który 

niedawno zwiedził Egipt,  Arabię i Pa lestynę  
i skreślił  nidet zajmujące obrazy tych k ra
jów, starał  się przybywszy do Egiptu spotkać 
się z Paszą,  którego h is tor ya , plany,  i sy
stem rządu,  uczyniły przedmiotem powsze
chnej uwegi.

.Stal iśmy, mówi autor,  na balkonie,  k ie 
dy janczar jeden doniósł nain że pasza chce 
nas przyjąć czyli inaczej mówiąc że musi
my pójść do paszy. Pokój  postuchalny byt 
wielką  komnetą ,  ozdobną najroztnaitszenii 
arabeskami i zastawioną w około sofami. P a 
sza siedział w jednym końcu i inógt dokł a
dnie przypatrzeć się każdemu kto się do nie
go zbliżał. I j a  miałem ten zaszczyt; zbl i 
żywszy się do niego ujrzałem człuwieka oko
ło sześćdziesięciu pięciu la t ,  z długą białą 
brodą; rysy jego ostre miały wyraz nieco 
pospolity, twarz czerwona, gruba skóra i maty 
nos, stanowiły sprzeczność z nadzwyczajnie 
czarnem ognistem okiem, wyrażającem morze 
sprężystości i stalosci. Na głowie miał wiel
ki turban, za d ługą , jedwabną ,  na barki spły
wającą  zasłoną.  Palił w tej chwili tytoń z 
długiego cybucha s bursztynem. W ogóle 
wyglądał on bardziej na turka jak  j j g o  no
minalny pan, sułtan.<j

Pan Stephens opisnja dt.lej swoje postę
powania przy tern pierwszem spotkaniu,  i 
żartuje sam z sposobu w jaki  po pierwszy 
raz w swojem życiu udawał dworzanina. O s o 
biste grzectności  i pochwały jakienii  obs j -
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pywał Passę,  mówiąc o zajęcia jakie wszę
dzie jego  oioba wzbndza,  o ułatwieniu od* 
bywania podróży w jego kraju i udoskonalę* 
■iu policji., słuchane były z zadowoleniem, 
ale Ameryka,  z szybkością j r j  statków pa
rowych,  i cudownym postępem we wnzystkiem 
co ludziom uprzyjemnić może życie, była dla 
P assy  przedmiotem leżącym daleko ze gra* 
nicą jego zwykłych myśli i uwag. i dla tego 
nic nie mówił  i puszcz1! tylko kłęby dymu. 
W o g ó l e  nie należy przypisywać niewiadomo- 
ści tu rków,  jeśli  niechętnie wierzą opowia* 
daniom o nadzwyczajnych postępach naszego 
kra ju ,  (to mowi Amerykanin).  T a  nieufujsc 
jes t  zwykłą  w caiej Europie,  a to nawet  u 
ludzi którzy pod innym względem dobrze są 
uwiadomieni w przedmiotach które kp.żdeinu 
obywatelowi dobrze są wiadome. Nawet  w 
Paryżu  i Londynie dziwiła nas nieraz, uietyl 
ko najgrubsza niewiadomośc pod tyin wzglę
dem, ble nadto zaciętość w niedowierzaniu 
rzeczom które wiadoniemi a ą k a ż d e m u  dzie
cięciu w Ameryce.

Cieszymy z ię ,  że możemy i [ożyć hółd 
spr-wiedliwości ,  z jreczająo za prawdę tego, 
co powiemy: P ”sza, znał  Amerykę  z jednćj  
oicol'czności, k tó r j  , j a k  później dowiedzia
łem się, w i d "  przyłożyła aię do utw jeżenia 
dobrego o nas wyobrażenia r.a wschudzie, to 
je s t  z odwiedzin komaiodora Pattersohn.  T n 
m ą ż  we wszystkich zwiedzanych przez sie
bie krajach zostawił godną  zazdrości sławę. 
My udaliśmy się prawie ią  Kamą co on dro
g ą  i wszędzie złyszeliśmy tylko sprawozda
nia o jego gościnności, uprzejmości i wzoro* 
wein postępowaniu. Jego pyszny okręt ,  Lył 
pięknym wzorem doskonałej marynarki  Łine- 
ry kańskiej ,  a postępowanie jego oficerów i

całej  osady; przyłożyło się do zwiększenia 
uczynionego przezeń wrażenia.

Mehinfcd Ali jes t  jedynym z najgodniej
szych uwagi mężów tej epoki,  tak obfitej w 
cuda umysłowości.

Aby go godnie ocenić, należy go podług 
tureckiej  a niechrześcijańskiej  miary uwaZać 
podług gposobn widzenia i stanu krajów, k tó
re  doginata arabskiego proroka przyjęły, gdzie 
życie ludzkie bardzo nialą ma wartość, a ma 
podłog czystszych, oswieceńszych wyobrażeń 
chrześcianizmu.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

— Czy n iema tam co jeść,  zawołał pewien 
miody chłopiec wchodząc do s t ry ja ; — Wstydź 
się chłopcze,  czyliź to tak witają swoich 
stryjów, czy me uiożesz wszedłszy powiedzieć 
pierwej,  dzień dobry mój stryju —  ty glopi 
bałwanic.  Chłopiec się zuwstydził i naza
jutrz przyizedls^y wykrzyknął :  Dzień dubry 
stryju ly głupi bałwanic.

—  Pewien parafianin który pierwszy raz 
byt w teatrze na operze N a p ó j M iłosny, za 
pytany jak  poszło przedstawienie,  odpowie
dział :  J «  się na muzyce nie znam ,  nie są 
dząc po innych których za znawco v uważani,  
ten co Kra-t zakochanego wieśniaka,  musiał 
bardzo źle śpiewać jeden k aw a łe k ,  bo mu 
go kazali jeszcze raz powtórzyć.

—  W  pewnym prowincyonalnym teatrze 
przedstawiono koniedye: Aktorowie na polach 
elizejskich; artyści tak mato umieli swoje ro
le że nieprzerwanie słychać byio podpowia
danie suflera.  Cóż  pan mówisz o leni p rzed
stawieniu! zapytała pewna dama siedzącego 
obok siebie jegomości .  — »Jest bardzo nutu* 
ralnćm, odpowiedział,  widać nawet ża a r ty
ści pili s rzeki  zapomnienia.

Doniesienia Urzędowe.

A r o  2089.
WYDZIAŁ DOCHODU W PUBLICZNYCH I SKa KBU 

W SENACIE RZ\DZ.ąCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralne go  
Miasta Krakowa i jego  Okręgu 

Podaje do wiadomości publicznej ,  iż w 
dniu 15 b. ni. przed poludnirm odbywać aię 
będsie w bióracb Wydziału licytacya dosta

wy o l e j u  dla górnictwa tutejszo - krajowego 
od kwoiy zł. 4  z a  jeden g a r n i e c , k t o k o l w i e k  
S a l e m  ina zamiar ubiegania się o to p r z e d 
siębiorstwo, zechce się w dniu i miejscu o- 
znaczonem znajdować, i Zaopatrzyć się w kwo
tę zł. 500 na vudium.

Kraków dnia 4 maja 1839 r.
A. W j j ż y k . 

Nowakowski Sakr


